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Sprawa antypaństwowej działalności 
endęckiej. 


WARSZAWA, 29. (PAT). Nawstę- 

Rte dzisiejszego posiedzenia przystąpiono 
nagłości wniosku p. Klemensiewicza 
w sprawie likwidacji odbudowy kraju. 

P. Klemensiewicz oświadcza, Że 
według projektu ministra skarbu w dn. 
1 stycznia 1922 r. ma być zlikwidowana 
cała odbudowa kraju. Zdaniem mówcy, 
w ten niezmiernie prosty sposób sprawy 
weda się załatwić. Dotychczas odbudo- 
Wali się ci, którzy majątkowo byli silni. 
Wyłoniła się kombinacja, żeby odbudowę 
Faució na samorządy. Mówca zwraca 
Uwag na zaniechanie budowli dla osad- 
nictwa wojskowego. 

P. Federowicz prosi o przyjęcie u- 
Stawy, oraz rezolucji, wzywającej rząd 
do wyszacowania „planów finansowych 
Qia samorządów, polegających na odstą- 
pieniu samorządom źródeł podatkowya 
nie wyzyskiwanych przez rząd, Oraz 0- 
kreślenia źródeł, z których samorządy 
mogą czerpać przez pobieranie od nich 
dodatków samorządowych. 

Na życzenie większości klubów mar- 
małek odroczył sprawą do następnego 
Pwicdzenia. 

Przystąpiono do nagłego wniosku p. 
Dębskiego w sprawie antypaństwowej 
dzialalności p. Zamorskiego. Poseł Dęb- 
ski: Wprowadzając go na porządek dzien- 
ny marszałek zmienił tytuł dodając sło- 
wo„rzekomo'antypaństwowej działalności 
Muszę zastrzec się -przeciwko interpre- 
łacji przez marszałka wniosku, wniesio- 
nego przez klub poselski. W roku 1921 
nakładem „Dziennika Narodowego“ w 
Chicago ukazała się broszurka p. Zamor- 
skiego. W broszurce tej pod Mloną wal- 
Ki z socjalistami pisze Się rzeczy po- 
tworne, które biją w podstawy naszego 

aństwa, inaczej określić nie można tonu 
t treści broszury, która dotyczy naszej 
armji i Naczelnika Państwa, Wiem, że 
w naszym życiu politycznym rozwiel- 
możniła się metoda wprowadzania wszy- 
stkiego i wszystkich do błota. Dlatego 
stawiam wniosek, aby Sejm upomniał się 
6 autorytet armji i Naczelnika Państwa. 
(Głos na lewicy trzeba zbadać stan u- 
mysłu p. Zamorskiego), 

Nagłość wniosku uchwalono jedno- 
głośnie. 

Według zwyczaju, meritum sprawy 
wyjdzie na porządek dzienny następnego 
posiedzenia. Po krótkiej dyskusji for- 
malnej postanowiono odbyć następne po- 
siedzenie w środę, t. j. jutro, 

[ae n 


Pod zarząd polski, 
(Od własnego koresp.) 
GDANSK, 29. Dnia 1 grudnia 
r. b. koleje 1 tabor W. M. Gdańska 


przechodzą pod zarząd Polskich Kolei 
Państwowych. 


OREW 


SES" 2 72m) 
Tylao do środy wiąocznie, 


„W KRAINIE INDJAN” 


arawa górnośląska. 


Podróż komisji granicznej. 


KATOWICE, 29. (PAT). Komisja 
do spraw ustalenia granicy odbyław so- 
botę podróż inspekcyjną wzdłuż nowej 

nicy od Łułasiny w pow. Raciborskim 

o Gliwic i przy tej sposobności zbadała 

stan gruntów i osad rolniczych i robot- 

niczych nad tą granicą. Członkowie ko- 

misji informowali się w czasie tej pod- 

róży bezpośrednio u właścicieli gruntów 
i robotników. 


Także prztencje! 


KATOWICE, 29. (PAT) „Ostdeur 
tsche Morgenpost” donos z Berlina, iż 
gabinet ministrów pruskich zwrócił się 
do rządu Rzeszy z wezwaniem do nae 
tychmiastowego podjęcia kroxów dyplo- 
matycznych w sprawia askód wyrządzo- 
nych przez powstanie polskie na Q. 
Śląsku, ponieważ komisja międzysojusz= 
nicza w Opolu dotychczas nie zajęła 
definitywnego stanowiska w tej sprawie. 
Rząd pruski oświadcza, że komisja 
międzysojusznicza powinna wynagrodzić 
te szody, albowiem była w owym 
czasie organem rządzącym Q. Siąska I 
miała czuwać nad utrzymaniem porząde 
ku publicznego. 


| RA] 


I mztrojenie Świała 


Lloyd George do Waszyngtona. - 


LONDYN, 29. (PAT). Havas. Spra- 
wozdawca „Daily Mail* donosi, że jeżeli 
mie nie stanie na przeszkodzie, Lloyd 
SETE wyjedzie w sobotę do Waszyng- 

onu. 


Pogląd Georga na wyniki konferencji. 


LONLYN, 29. (PAT.) Reuter. — 
Agencja jest upoważniona do oświad- 
czenia, że pogląd Lloyd Georga na kon- 
ferencję waszyngtońską nie uległ zmia- 
nie. Mimo nieuniknionej różnicy za- 
patrywań, premjer angielski aważa, że 
osiągnięte już wyniki korferencji są za 
dawalające i przesziy wszelkie nadzieje. 


Taa jem 


Bardzo racjonalnie! 


BORDEAUX, 29. (PAT). Duński 
minister ape zagr. oświadczył, 20“ roze 
poczęte rokowania handlowe w Sztok- 
nolmie z; przedstawicielami sowietów, 
nie przyniosły żadnych rezultatów.'Kon- 
cesje, jakió Rosja sowiecka jest gotowa 
udzielić Danji, nie mają realnej warto- 
i Delegacja duńska opuściła Sztok- 
m. 


Cena prezameraty: 
Miesięcznie Mk. 400 
na prowlacii „ 500 
Z: granicą 


UWAGA: Prenumerata. 
oraz wszelkie nalozassci 


tane l 
M a S a e: 
peje: 
PAWEŁ URBANIAK 
Róż, Przejazd Nr. 5 


TELEFOAN Mł 32, 


Fayet ot 


„Praca”, 


lajitia we Wloszech. 


PARYZ 29. (PAT). H. Francu- 
skie sfery polityczne podkreślają kon- 
trast istniejący między równowagą i spo- 
kojem, jaki cechował opinją publiczną 
Francji, po nadejścju wiadomości o ubo- 
lewania godnych zajściach w Wenecji. 
W Paryżu panuje przekonanie, że sta- 
nowisko opinji włoskiej w stosunku do 
Francji, jako pozbawione jakiejkolwiek 
podstawy, ulegnie rychłej zmianie, 


W Borgenlandzie. 


BUDAPESZT 29. (PAT). Władza 
węgierskie przejęły tajny raport dowód- 
cy żandarmerji austrjackiej o - sytuacji 
w komitetach zachodnich. Z raportu 
tego wynika, że w szeregu miejscowości 
na terenie ZEN żołnierze austrjaccy 
dokonywują wobec ludności cywilnej 
gwałtu oraz grabieży, 


Rezultaty podróży Stinnesa. 


BERLIN, 29. (PAT). Stinnes od- 
był konferencję z kanclerzem  Rze- 
szy, o wynikach tej konferencji 
przedostało się do publicznej wiado- 
mośoł tylko tyle, 14 Stinnes prowa- 
dzi rokowania z przedstawicielami 
wielkiego przemysłu angielskiego i 
świata handlowego w sprawie po- 
żŻyczki zagranicznej dla wielkiego 
przemysłu niemieckiego. 


Zdobycie Zytomierza przez 
powstańców. 


SZTOKHOLM, 29. (PAT). „Ber- 
 lingske Tidende“ donosi z Helsing- 
forsu, że po zdobyciu Zytomierza 
przez oddziały ukraińskie  rozstrze- 
lano tam 3000 bolszewików. 
| asia vun 


Wiadomości telegraficzne 


(—) Hayas donosi z Rzymu: Wsku- 
tek strajku drukarzy we Włoszech nia 
ukazały się dzisiaj dzienniki. 


' Ostatnie wiadomości 


z Warszawy. 
Od własnego koresp.jh 
(= Przewodniczący delegacji 
polskiej mieszanej komisji repatrja- 
cyjnej wystosował do delegacji ro- 
„syjskiej odezwę, protestującą prze- 
ciwko  nieludzkiemu stosunkowi 
władz rosyjskich względem powra- 
cających do Polski uchodźców. 
(—) W dniach najbliższych, prawe 
dopodobnie 80 bm., powróci do War- 
szawy delegacja nasza, wysłana do Ge- 


newy na rokowania z Niemcami w spra- 
wach śląskich. Stąd wyjedzia ona do 


Łałdź, Srada 30 listopada 1921 r. Cana 20 mk. (fa prewinei 21) Rafezytość pocztowa spłteena ryczfiem. __Rok N, 
Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracujące! 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
od 5 — 7 Wieczorem. m1. 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 
fg bliczności od 6—8 wiedz. oodziennia. 
Rękepisów nienadalących się de dcuku Redakcją. 
papy a w” nie Zwraca. aż „Ri 


Artykuły bez STEWIE Z uvican 


= WEG] Lp "| R 
niezwykla ooxawa dzisje z życia obooarajowoów 


Nad program „Wyprawa do bieguna północnego“ 
UFAGA: Dia pronumeratorów „PRAC 


Z O W Z O W ZZO WO ZZ W AZ A 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem mk. 60 — 
w tekście mk.100,—rekie- 
my mk. 50, —, nakrelag 
mk. 460—, komunikaty 
mk 50, zwyczajne mk 25 
za wiersa nompazelowy 
jednołamowy, 
Ogtoszezts drobee 10 mk. 
za wyraz, dla poszukują- 
cych pracy oraz zagabione 
dokumenty mk. 8, 
Ogłoszenia zamiejscowe o 
50 proc. drotaj. — Zagre- 
niczae o 100) proe. dreote! 
Ogl>szenia uużzyłane p? 
K-S Fiset. k) seas, tcotef 


asp 00000050 


z è r e 


Kenteczekowe P. K. 9.69143 


Dramat w 5 aktach. 

Rzecz dzieje się na 

tło pięknej i dzikiej 
natury Indji. 


Ciekawe zdjęcia geogra- 
fczne w 2ch częściach. 


Dia prenumeratorów „PRACY“ taniej o Mk. 50.—rprócz niedziel i świą:, 


pere roc on 

Katowic, gdzie đalsze narady rozpoczną 

się 9 grudnia, j 
(—) We Lwowie rozpoczęły się 


pertraktacje robotników przemysłu naf- 


towego z pracodawcami w sprawie ure- 
gulowania płao za m. grudzień. Robot- 
nicy domagają się pozostawienia norm 
listopadowych, gdyż o potanieniu życia 
w zagłębiach ANKES niema mowy, 
natomiast pracodawcy chcą odebrać ro- 
botnikom dodatek, przyznany im za li- 
stopad i obniżyć płace zasadnicze -0 20 
proc., wskazując na zastój w przemyśle 
naftowym. Jutro pertraktacje będą pro- 
wadzone w dalszym ciągu. 

(=) Do Warszawy przyjechali a 
Moskwy ozłonkowie komisji reewakua- 
cyjnej, którzy przywieźli kosztowności i 
złoto, przedstawiające wartość sumy, do 
której Rosja była zobowiązana w myśl 
postanowień traktatu ryskiego. 


Życie kraju, 


-f- Kraków. Napad rabunkowy na 
kantor bannierski. N.esłychanie zuchwa- 
łego napadu dokonano na kantor ban- 
kierski firmy Hermes przy ul Dietla w 
Krakowie. 


O godz. 10 wiecz., gdy właściciel 
kantoru J. Stern, jego żona i Z. Stache- 
wicz stróż domu zamierzali zamknąć 
kantor i opuścić go, weszło nagle do 
kantoru dwóch mężczyzn, z których 
jeden stanął na straży przy drzwiach. 
Drugi bandyta wyjął rewolwer i sklero- ` 
wawszy lufą w kierunku J. Sterna, we- 
zwał go do wydania pieniędzy. 

Stern wystraszony tłumaczył się, 
że klucze zabrał jego wspólnik. Wów- 
czas drużi bandyta podbiegł do’ tele- 
fonu i przerwał drut. Gdy Stern mimo 
to chciał się dostać do telefonu, ban- 
dyta celnym strzałem położył go fru- 
pem. 

Równocześnie drugi bandyta porwał 
tekę skórzaną, leżącą na ladzie, a bę- 
dącą własnością kupca z Tarnowa Vor- 
schirma, a ady tenże usiłował 'jej bro- 
nić, strzałem, skierowanym, w brzuch 
powalił go na ziemię, poczem obaj ban- 
dyci, zaniepokojeni strasznym krzykiem. 
jaki podniosła rozpaczająca Sternowa, 
rzucili się do ucieczki. 

Rozpoczął się szalony pościg na 
ulicy, w którym wziął udział tłum ży- 
dów. Bandyci, czując pogoń na piętach, 
poczęli się odstrzeliwać. Od pierwszego 
strzału padł trupem íH. Szancer dyrektor 
fabryki; drugi atrzał zranił ciężko kupca 
J. Stolia. 

Obaj bandyci byli żydami. 

Na miejscu zjawiła się niebawem 
policja; przybył także komendant jej dr. 
Szczepański z agentami i rozpoczęło sią 
drobiazgowe śledztwo. 

Pies policyjny Aida zgubił tropy 
pod starą bóźnicą. Mimo rozesłania 
patroli I szczegółowej obławy, na ślad 
zbrodniarzy nie natrafiono. 


We wtorek dnia 29 listopada zos 


MILJONOWKA „PRAC Y” 


która padła na zaświadczenie pożyczki Me LG43, 
Następne losowanie we -praret Gnid6 Brrdnie. ~” 


re AC 
m 
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-|- Kraków. Po zamknięciu terminu 
sów ra Uniwersytet Jagielloński 


zap 
obliczone, że w roku bieżącym studjuje 


na tym Uniwersytecie 109 Rusinów, 
z czegu 90 ze Wschodniej Małopolski 
i19 Ukrsińców z Ukrainy Naddnieprzań- 
skil- Jest to pierwszy rok o tak znacz- 
nej liczbio Rusinów, do tej pory bowiem 
byli oni przeważnie na Uniwersytecie 
lwowskim, który obecnie bojkotują i 
rzenoszą sią do Krakowa, Warszawy 
Pragi. 

-|- Grudziądz. Otwarto tu kursa do- 
ksztaleające języka gpolskierwo, Pisma 
jomorskie stwierdzają z ubolewaniem, 
iż na kursa te, pomimo, iż są bezpłatne 
zgłosiła się znikoma ilość uczestników. 


-+ Leszno. Do Leszna przytył 17 y 
pułk ułanów z Gniezna, Ułanów witano 
uroczyściw, 


<+- Białystok. „Dziennik Błałostocki* 
donosi: Hrzesilenio 
również dotkliwie i z2 cechach rzemie- 
ślniczych. Szczególnie w gałęzi ślusar 
skiej i stolarskiej jest dużo  bezrobute 
nych. 


-| Lublin. Fabryki W. Hese, M. 
Wolski oraz Gniazdowski i Janiszewski 
w Lublinie zmniejszyły ilość dpi pracy 
w tygodniu do-4ch. Szereg fabryk 
ogranicza wytwórczość nie dlatego, 26 
nie posiada zamówień, lecz podobno 
z braku środków obrotowych. 


-+ Zabicie orła. W lesie gostyń: 
skim lesmiczy zastrzelił orła w chwili 
gdy unosił małe jagnię. Orzeł był wiel- 
kim okazem, bardzo rzadko u nas spo- 
tykau; m. 


| murem 


I Międzynarotowa Kotlerencja Pracy w Genewie. 


(Wyniki obrad). 


Czas pracy w rolnictwie. 


Po zdjęciu z !porządku obrad III 
konferencji pracy sprawy czasu pracy 
w rolnictwie (wobeo braku  przepisanej 
przez traktat wersalski większości 2 
głosów za utrzymaniem punktu, zakwe- 
stjonowanego przez jedno z państw), de 
legat rządowy Bułgarji zaproponował, 
aby sprawa, ze względu na szczególną 
wagę, w drodze specjalnej rezolucji 
przekazaną została następnej (tj. przy- 
szłorocznej) sesji konferencji. 

W związku z inicjatywą tą przyję” 
ty został 73 głosami przeciwko 18 wnio- 
sek delegatów rządowych Włoch, Wiel 
kiej Brytanji i Holandji, który brzmi, jak 
następuje: 

„ill konferencja międzynarodo- 
wa postanawia, aby regulacja czasu 
pracy w rolnictwie postawiona zo- 
stała na [porządku obrad jednej z 
przyszłych konferencji*. 


Wyksziałcenie zawodowa 
relnioze. 


Konferencja przyjęła zalecenie w 
sprawie popierania przez wszystkie 
państwa wykształcenia zawodowego o- 
sób, zatrudnionych w rolnietwie, oraz 
składania w tej sprawie sprawozdań per- 
jodyczuych Międzynarodowemu Biuru 
i'rucy. 


Wolność koalicji i zrzeszeń 
grac wnicow rolnych. 


Konferencja przyjąła projekt kon 
wencji, zobowiązujący wszystkie pań- 
stwa ratyfikująca.do zapewnienia pra- 
cownikom rolnym tych samych praw 
koalicji i stewarzyszenia się, z których 
korzystają pracownicy przemysłowi, i 
do zniesienia wszelkich obuwiązujących 
dutąd ogr-niczeń w tym względzie. 

Kotferencja odrzuciła rownież pro- 
pozycję delegata rządowego Japonji, aby 
projekt konwencji pie obejmował wło- 
ścian, bie będących właścicielami grun- 
tu; uznano, że pojęcie „pracownik rolny“ 
uwzględnia również i tę kategorję. 


Zapobieganie bezrobociu 
w rolnictwie. 


Konfrrencja uznała zasadniczo, na 
wniosek delegata rządowego Holandji i 
wbrew eprzeciwom del rządowych Wiel 
kiej Brytanji (42 gł. przeciwko 29), ża 
projekt konwenc:i i zalecanie w sprawie 
bezrobocia (obejmująca postulat ubez- 

ieczenia na wypadek bezrobocia), przy- 
A w Waszyngtonie, mają zastosowanie 
'nież do rolnictwa. 

Uchwałone w tej sprawie przez 
konferencją zalecenie obejmuje dezyde- 
raty nastepujące: 1) zwiększanie obsza 
re uprawnego, 2) podniesienie inten- 
cywności uprawy, 2) rezwój kelonizacji 


wewnętrznej, 4) ułatwienie pracowni- 
om rolnym bez pracy podejmowania 
robót czasowych przez udogodnienia 
transportowe, 5) rozwój przemysłu role 
nego i innych robót, mogących zmniej- 
szyć bezrobocie sezonowe, 6) popiera- 
nie kouperatyw pracy i wytwórczych w 
rolnictwie oraz stosowne rozciągnięcie 
kredytu rolnego w tym celu. 


Odszkodowanie za nie» 
szczęśliwe wypadki. 


Konferencja uchwaliła 73 głosami 
przeciwko 10 projekt konwencji, żobo- 
wiązujący wszystkie państwa ratyfiku- 
jące do rozciągnięcia na pracowników 
rolnych ustaw i przepisów 0 odszkodo- 
waniu za nieszczęśliwe wypadki przy 
s pracy. * r 


Ubezpieczenie na wypadek 
choroby, niezdoln: ści do 
pracy, Starości i ts p. 

Zamiast proponowanego przez wła 
ściwą komisją projektu konsencji w 
sprawie rozciągnięcia na pracowników 
rolnych tych ubezpieczeń w warunkach 
równoważnych tym, które obowiązują 
względem pracowników przemysłowych 
i handlowych, konferencja 66 głosami 
przeciwko 85 przyjęła wniosek rządowy 
wielkobrytański o nadanie  postulatowi 
temu formy prawnej żałecenia. 


Wnioski cprzcowane 
w ke micjach. 

Poza powyższemi uchwałami ple” 
num konferencji, komisje przygotowały 
już: 

1) projekt zalecenia, wzywającego 
poszczególne państwa do zapewnienia 
pracownikom rolnym takich mieszkań, 
dostarczanych przez pracodawców, które 
odpowiadałyby wymaganiom hygieny i 
obyczapiości; 

2) projekt zalecenia w. sprawie pra- 
wa kobiet, zatrudnionych w rolnictwie, 
do wstrzymywania się od praey ay okre- 
sie połogowym i do otrzymywania za- 
siłków publicznych w okresio, którego 
długości projekt nie określa; 

8) 1 4) projekty zaleceń w sprawie 
racy mocnej kobiet I młodocianych do 
at 18, wzywające do zapewnienia im 

nieprzerwalnego odpoczynku nocnego 
conajmniej *-godzinnego;. 

5) projekt konwencji © zakazie 
pracy dzieci do Jat 14 w godzinach 
szkoły powszechnej. 


spo LJ - e L4 
Qemobilizacja oficerów. 
Dzięki poważnemu zajęciu się spra- 
wą zdemobilizowanych oficerów "przez 
prasę łódzką, sprawa rozmieszczenia zde- 
mobilizowanych, jak dotychczas przy- 
brała pomyślne rezultaty. 


re TON p, 


tała wylosowana 42-qa 


~e 


ogólne odbiło się ; 


Ya M Z A R O A 


PRA CA" — 30 Fstopeda 1521 © 


; 


Oto, jak sią z Itkspozytury pomocy 
dla zdemobilizowanych oficerów w Łodzi 
dowiadujemy, tylko 7 oficerów nieotrzy- 
mało stanowisk. 

Do Ekspozytury napływają niemal 
codziennie oferty miejso wolnych, jak w 
obecnem stadjum, głównie wolnych miejsc 
w dziedzinie szkolnictwa, a to — posady 
kierowników i nauczycieli seminarjów 
nauczycielskich i szkół powszechnych. 

Tych posad wolnych jest obecnie 
kilkadziesiąt do objęcia; zatem oficero- 
wie zdemobilizowani, «którzy posiadają 
odpowiednie kwalifikacje, zechcą sią 
bezzwłocznie zgłosić w  Ekspozyturze, 
gdzie otrzymają odnośne wskazówki. 

Nie ulega żadnej wątpliwości, iż 
podania zdemobilizowanych olicerów na- 
pływać będą w dalszym ci do miej- 
scowcj Ekspozytury, tembeardziej, 20 pro- 
a owana obecnie przez M. S. "Cs 

ist oficerów rezerwowych obejmuje kil- 
ka tysięcy nowych nazwisk i że tą listą 
objęci oficerowie zdemobilizowani naszej 
armji, nie będą w Ojczyźnie ludźmi wo- 
łającymi na puszczy, że społeczeństwo 
samo w zrozumieniu powagisprawy usu- 
nie na bok wszelkie uprzedzenia i jak 
dotychczas pospieszy im 2 pomocą, przez 
składanie w miejscowej Ekspozyturze 
komunikatów o wakujących posadach. 


Dookola 
kryzysu przemyslowego. 


Minister pracy Darowski w rozmo- 

wie ze współpracewnikiem jednego z 

lsm dał szereg Informacji o przebiegu 

ryzysu przemyglow ego. 

Kryzys przemysłowy w liczbach 
przedstawia się, jak następuje: 

W Warszawie: Zamknięto 14 ga- 

kładów, zwolniono 1,141 robotników, grs- 


dukowano pracę w 13 zakładach, liczą- | 


cych 808 robotników. Kryzys dotknął 
pozewoźniącprzerzać metalowy. 

Woj. Warszawskie: Zamknięto 15 
zakładów zatrudniających 3,000 rob. 
zredukowano pracę w 10 zakładach, li- 
czących 10 tys. pob. Przeważnie gar 
barnie, rob. budowlane. 

Woj. Łódzkie: Zamknięto koło 120 
zakładów—16 tys. rob. Redukcja dot- 
knęła 60 zakładów—40 tys rub. trze 
ważnie przemysł wielki, włókienniczy. 

Woj. Kieleckie: Zamknięto 50 zakł. 
z 16 tu tys. rob. Redukcji dokonano w 
pracy ogółem około 20 tys rob. Prze- 
ważnie przemysł garbarski, Uzewny, 
włókienniczy wreszcie cementownie. 

Woj. Krakowskie i Sląsk Cieszyń- 
ski: kryzys dotknął wszystkie zakłady 
włólńennicze, które pracują tylko 8 dni 
w tygodniu. 

W słabszym stopniu dotknął kry- 
zys województwa: Lubelekie, Białostoc- 
kie, Lwowskie, Tarnopolskje i Stanieła- 
wowskie. 

Ogółem w Polsce zarejestrowano 
koło 146 tys. bezrobotpych, w tem 60% 
zdemobilizowanych żołnierzy. 

ozna 


Wiec reemigrantów 
w stolicy. 


me-s 


D 

Niezwykle bolesny gloa wyrzutu 
dla. calego naszego społeczeństwa roz- 
legal się podczas wczorajszego wiecu 
powracających z Sowdepji Polaków. 
Głos tem boleśrie'szy. że zarzuty były 
słuszne. Zarzucano opieszalość spole- 
czeństwu wzgledem nieszczęsnych reemi= 
grantów, obojętność prasy dla tych 
spraw, a”nadewszystko karygodną nie= 
zdarność czynników rządowych, na któ- 
ryci obowiązku lety orsaniracia po- 
wrotu Polaków z Rosji. Domagano się 
natychmiastowego odwołania całej na- 
szej komisji reem'gracyjnej z Moskwy, 
a nawet oddania jej pod sąd. 

Przeczytane zebranym rezo!ucie nie 
zbyt zręcznie sformułowane, a wyrała- 
jące wysoki stopień dla rodaków, winny 


uledze przestylizowaniu dla uniknięcia 
takich ustępów, które wyjęte z całości 
wyrażałyby zdania wręcz sprzeczne 3 
zamierzonymi. A jak z tego korzystają 
nasi wrogowie. 


Z Rady Miejskiej. 


Wczorajsze posiedzenie Rady Miej 
skiej poświęcone było w dalszym ciągu 


debatom budżetowym, 


przewlekającym się i nudnym. Wszy: 
stkie przedkładane do zatwierdzenia 
miljonowe szeregi cyfr — kadłubows 
Rada Miejska zatwierdzała bez dyskusji 
niemal. Wczoraj przyjąto budżety Wy: 
działów: Statystycznego, Plantacji Miej: 
skico i Gospodarczego. 

W debacie wptyont do prezydjum 
wniosek co do znanej afery Wydziału 
Zaprowiantowania, który to połecił 


usunąć za pomoo3q policji 
pobotn.kówy 


pracujących "na .gokiadach Wydziału 
prawę tę opieywaliśmy już szczogóło* 
wo OCE Mo. Tłumaczył „postępowa:* 
nie" Wydziclu ławnik Wilczyński, krę: 
cąc i lawirując w swom demagogicznejh 
p 00 oc) nio zresztą nie wyjaśnia” 
acem. 


Obchód listopadowy. 


Wczoraj w Teatrze polskim odbył 
ole uroczysty obchód rocanicy powstó' 
nia-liatopadowego.  Wieczós-eonp a tata 
orkiestra symfoniczna. Znany hietorył 
pułk. dr. W. Tokarz wygłosił odctyt O 
powstaniu. Po deklamacjach pp. Stref” 
asiej i Kwiathowskiego i koncercie pit- 
nisty p. Sarettera odegrano okoliczność” 
ciowy obraz dramatyczny pf. „W listo- 
padowy mrok? pióra A. Kowalczewskiego” 
Siedleckiego- 

Szczecólowa sprawozdanie s wie- 
czoru damy jutro. 

Na wieczorze obecni byli repre- 


*zentanci włada i liczni przedstawiciele 


najlepasego towarzystwa tutejazego. 
wj ` 


Z giełdy warszawskiej. 


(Od włuskego Rkoresp.h 


Dla walut i dewiz zagranicznych 
usposobienie zwyżkowe. 


Notowano: Dolary 366).— 
Franki franc 255 — 
Funty ang 146.9, 
Franki beig. | 244 
Komunikat. 


Wieczory ekspzrymenłalus. 

W środę dn. 7-go i czwartek 
dn. 8 grudnia b. r. w Sali fealru 
„Scala“ Cegielniana 18, o godz.8ip'! 
wiecz. p. Józef Balsam-I(urpios zun- 
ny magnetyzer telepata, przepre- 
wadzi dalsze doświadczenia z wy- 
kładami z dziedziny - psychometcii, 
telepatji, magnetyzmu i suggestji 
na jawie. 

Bilety do nabycia przy kasi 
teatru „Scala“. 


EN ZOMO o L EMEA 


Robotnicy, ponierjdh 
moie pismo „Prata 


dirikziodecy- 5 Fic = 
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- Sprawy Bliskiego Wschodu. 


| dęćnom 2 najpowaśniejszych na- 


 Rępstw calkowitego niepowodzenia 


wyprawy wojsk króla Konstantyna 
do Axji Mniejszej, jest podpisanie 
Ww dniu 30 października r. b. w An- 
gorze umowy pomiędzy rządem fran- 
Cuskim a Kemalem-paszą. Umowa 
łe, oparta o tradycyjną zasadę po- 
lityki francuskiej, połegającaj na 
sprawowaniu protektoratu nad lud- 
mością chrześańjańską w pogiadłoś- 
Diach tureckich, zapownia Francji 
daaczne korzyści i wpływy na 
Wschodzie muzułmańskim, a przede- 
wszystkiem pozwala na wycofanie 
stamtąd znacznej ilości Żołnierzy, 
brego oddawna domaga sią opłnja 
francuska. 

Umowa z dnia 20 października, 
dako akt samodzielnej i przewidują- 
ej polityki p. Brland'a, wywołała 
wielkie niezadowolenie 1 zaniepoko- 
cnie w Anglji, która, jak wiadomo, 
(irecję w wojną turecką uwikłała, 
ficząc, że w razie porażki rządu an- 
gorskiego i ostatecznego pognębie- 
nia Turcji, owoce zwycięstwa zbie- 
tać będzio p. Lloyd George, nigdy 
36 — ateński Gunaris. Anglja się 
PRierachowała, wschodnia polityka 
Jej poniosła dotkliwą klęską. 

1 Konwenansom wszakże dyplo- 
latycznym musi się stać zadość. 
By uspokoić, o ile to możliwe, koła 
polityczne angiglskie, rząd francuski 
alożył w Londynie obszerną notę, 
dotyczącą podpisanego w dniu 20 
października porozumienia, W nocie 
te zwrócono uwagę głównie na dwa 
punkty; 1) ufrzymanie solidarności 
8ojuszniczej dla ogólnego uregulo- 
wania kwestji tureckiej i 2) ochro- 
4 alyszości chrześcijańskich w 
= urcg la 

(o do pierwszego punktu rząd 


francuski zauważa, że podpisał układ 


Oddzielny z faktycznym rządem an- 
Bor-kim dla tego, by zmniejszyć ol- 
b zymie ofiary pieniężne 1 inne, któ- 
Pych dalszego ponoszenia odmawia 
Wiekszość narodu. Agent dyploma- 
łyczny trancuski przy rządzie an- 


26) | 


MAURYCY LEBLANG 


dan CK POCISKU, 
VIIL 
Dz'orniu Elżbirty, 


To podwójne morderstwo, dokona- 
Be po całym szeregu zdarzeń tragicz- 
Rych, powiązanych jakimś silnym, nie- 
łozerwalnym węzłem, miało w sobie moc 
%kropnej grozy, coś z wstrząsającej siły 
przeznaczeń; obaj młodzi ludzie nie wy- 


zckli ani słowa, trwali bez ruchu, w 
An czeniu. 
Tyle razy, w ciągu walk, czuli 


wkoło siebie tchnienie śmierci, nigdy 
Jednak nie ukazała się im ona dotąd w 
postaci równie okrutnej i ohydnej. 

Śmierć! Oto zjawiła się nie jak to 
Rd-.dzieckie, uderzające przypadkiem, 
kez jak widmo, które wślizgnie się w 
mroku, śledzi przeciwnika, wybiera spo- 
sobną chwilą i z pełną - świadomością 
podnosi ramię do ciosu. A widmo to 
TAE dla nich postać i twarz me- 
bra Hermanna, 

Paweł przemówił wreszcie, a głos 
go miał ów dźwięk głuchy, jakby sza- 
ny, zdający się wywoływać złe siły a 

©iemności: 

— Przyszedł tej nocy. Przyszedł i 
wobaczył na murze nasze uazwiska, a że 
Bernard d'Audeville I Paweł Dolroze to 
dwu groźnych dlań nieprzyjaciół, sko- 
pżystął więc ze sposobności uwolnienia 
nę od tych dwu wrogów. Przekonany, 
Se to my obaj” spaliśmy w tym pokoju, 
derry}... e cios jego dotknął biednego 

ćrifiour'a i jego towarzysma, zamiast 
+ Oni ponieśli śmierć. 

Fo chwili mi!tezenia wyszeptał: 

4 Bit. Zginęli, jak zginął mój ajelet. 
Bitbista, ietróż iżego ála- z tej 
w "38 


gorskim, p. Franklin-Bouillon, mógł 


| tak samo podpisać układ z Kema- 


łem, jak to w swoim czasie uczy- 
nil angielski minister handła sir 
Robert Horno z Krasinem, nie uzna- 
jąc wszakże przytem de jure rządu 
sowietów. I to porozumienie angiel- 
skie — mówi rząd -francuski — nie 
przeszkodzi wcale wspólnej akcji 
koalicji w sprawie rozwiązania kwe- 
stji Konstantynopola i zawarcia no- 
wego traktatu pomiędzy sprzymie- 
rzonymi a Turcją, tak samo, jak 
nkład Horne—kKrasin nie przeszko- 
dzi ostatecznemu załatwienin w oć 
powiedniej chwili sprawy rosyjskiej, 
ozy to z rządem sowieckim, czy też 
z jego następcą. 

Z drugiej strony rząd trancuski 
podkreśla, 26 sprawa mniejszości 
chrześcijańskich sformułowana jest 
w układzie angorskim w sposób na- 
stępujący: „Rząd Wielkiego Zgro- 
madzenia Narodowego Turcji zobo- 
wiązuje się, że prawa mniejszości, 
uroczyście uznane w umowie, zo- 
staną przezeń potwierdzone w ten 
sam sposób, jak ustanowiony przez 
konwencję, zawartą w tym przed- 
miocie pomiędzy sprzymierzonymi 
ich przeciwnikami i niektórymi s80- 
jusznikami”, 

Prasa paryska zauważa dowci- 
pnie, że Francja niema się czego 
obawiać nawet wówczas, gdyby 
rząd angielski, pogłębiając nieporo- 
zumienie, przedłożył sprawę układu 
angorskiego na konferencji wa- 
szyngtońskiej. Wszak pan Briand— 
pisze np. „L' Information" — będzie 
mógł łatwo dowieść, że układ ten 
może siać się wstępem do po- 
wszechnego pokoju na Wschodzie, 
jeśli tylko wszyscy sprzymierzeni 
zecheą, tak jak Francja, uszanować 
niepodległość Turcji. Pozatem pan 
Briand może powiedzieć, ż6 oczeku- 
je w najbliższym czasie szczęśliwej 
możliwości zwolnienia przeszło - 50 
tysięcy żołnierzy francuskich. Wska- 
zanie zaś na te okoliczności nie 
omieszka wywrzeć swogo wpływu 


samej ręki... z tej samej, słyszysz, Ber- 
nardzie! Tak, to nieprawdopodobne, ja 
wiem i trudno mi sią z tem pogodzić... 
A jednak, ta sama ręka dzierży zawsze 
ów sztylet... wtedy I dziś ta sama. 

Bernard eglądnął znaną broń t rzekł, 
wpatrując się w tajemnicze litery: 

— Hermann, prawda? major Her- 
mann? 

— Tak, tak—potwierdził żywo Pa- 
weł..—Jakie jest właściwe jego imię, 
kim on jest w rzeczywistości? Nie wiem. 
Lecz istota, która popełniła wszystkie te 
zbrodnie, jest napewno tym kimś, co 
podpisuje się temi literami: H. E. R. M. 

Dawszy sygnał alarmu ludziom swe- 

o oddziału, uprzedziwszy kapelana i 
ekarza-majora, Paweł postanowił popro- 
sić © specjalne GosłucHENiE swego puł- 
kownika, aby wyjawić mu całą tajem- 
niezą historję, która mogla rzucić pew- 
ne światło na stracenie Elżbiety i Za- 
mordowanie obu żołnierzy, Dowiedział 
się jednak, że pułkownik wraz z swym 
uikiem walczył poza linją graniczną, 
rzecia zaś kompanja została w pośpie- 
chu odwołana, z wyjątkiem jednego od- 
działu, który miał pozostać w zamku pod 
rozkazami sierżanta Delroze. Paweł sam 
więc wraz a swymi ludźmi rozpoczął 
śledztwo, 

Nie przyniosło ono jednak żadnego 
wyniku. Nie udało sią użyskać najdrob- 
niejszej choćby wskazówki, w jaki spo- 
sób morderca wtargnął naprzód w obrąb 
parku, następnie w ruiny zamku. a wre- 
szcje do poju; Nir$ z cywilnych nie 

y. 


R cbodzi? tądy, czyżby więc należało 
pMypuszozać, że sprawcą wójnego 


marderstwa_ był jeden z żołnierzy 3-ej 
kompaniji? Chyba nie. Jakież jednak poza 
tem przyjąć przypuszczenie? `“ 

Nie dowiedział się również Paweł 
żadnych szezegółów o śmierci swej żony, 
ani o tem, gdzie-pogrzebano jej ciało. I 
to było dlan najcięższe. 


8 P RAGA 20 topada 1881 4 


ru i mebli połamanych w drzazgi, 


pem 


H Wyprowadzenie dr 
| g domu żałoby przy ul. 


zarówno na p. Hughesa, jak na 
prezydenta Harding'a. 

Istotnie — układ angorski, choć 
utrudniający wielce pozycję Anglji 
na Wsohodzie, jost przecież dla 
Francji posunięciem bardzo zręcz- 
nem i korzystnem. B.D. 


eps 


Kronika polityczna, 


Nadużycia niemieckie. 


Pomimo zakazu komisji międzyso- 
juszniczej administracja niemiecka w 
przyznanych Niemcom okręgach Górno- 
go Sląska ściąga z mieszkańców istny 

aracz pod pozorem „podatków nad- 
awyczajnych". Już przed kilku tygod- 
niami doniesiono o pierwszem naduży- 
ciu tego rodzaju, nasze władze jednak 
nie przedsiąwzięły Żadnych kroków. 
Rozzuchwaleni bezkarnością Niemcy po- 
suwają sig już do ograbienia z całego 
majątku niedogodnych dla siebie osób, 
t.j. wybitniejszych działaczów miejsco- 
wych ph. 
amy nadzieją, źe rząd polski po- 
rzuci dotychczasową bierność i za po- 
mocą stosownych represji w b. zaborze 
pruskim zmusi Niemców do zaniechania 
nadużyć, 


„Rozbrojenie" Niemiec. 


Drezdeński oddział międzysojuszni- 
czej komisji kontrolującej wykrył w fa- 
bryce Rockstroh w Heidenau skład broni, 
różniący się zasadniczo od ustawicznie 
znajdowanych po całych Niemczech. Pod- 
czas bowiem, gdy przeważnio znajdują 
ukryte karabiny ręczne, rzadziej maszy- 
nowe i granaty roczne, to w Heidenau 
wykryto skład artylerji. Działa natural- 
nie były rozmontowane i w zamurowa- 
nych piwnicach fabryki znaleziono lufy 
do armat, a osobno zamki i inne części. 
Dyrekcja fabryki, oraz rada robotnicza 
tłumaczy się, że zamurowała armaty, 
żeby się przypadkiem tak cenny mate- 
rjał nia dostał w ręce paskarzy. Tłuma- 
czenie, obliczone na zbytnią naiwność 


Ranni niemiecoy nie umieli dać 2a- 
dnych wyjaśnień, podobnie jak i Jeńcy. 
Wszyscy oni wiedzieli o egzekucji jed- 
nego mężczyzny i dwu kobiet, wszyscy 
jednak przybyli do zamku już po đoko- 
nanym fakcie i po odejściu wojsk oku- 
pacyjnych. 

Pawel dotarł aż do wsi Ornequin. 
Może tu wiedziano choć cośkolwiek. Mo~ 
że mieszkańcy wioski słyszeli co o jego 
żonie, © życiu, jakie wiodła w zamku, © 
jej męczarniach I śmierci.!, 

Ornequin było puste. Ant jednej 
kobiety, ani jednego Starca. Nieprzyja- 
ciel musiał widocznie wysłać wszystkich 
mieszkańców do Niemiec i to odrazi, na 
samym początku, chciał bowiem usunąć 
wszelkich świadków swoich czynów z 
czasów okupacji i pustką otoczyć zamek, 

Trzy dni poświęcił Paweł na hezo- 
wocna poszukiwania, | 

— A przecież, mówił do Bernarda, 
Elžbieta nic mogła aniknąć tak bez śla- 
dn. Jeżeli nie znajdę Jej grobu, może 
przynajmniej trafię na jakiś ślad jej po- 
bytu w zamku. Tu przecie żyła, tu cier- 
piala. Jakaś drobna choćby pamiątka po 
niej byłaby mi tak droga! 

Zdołał wreszcie sprawdzić dokład- 
nie, w którem miejscu znajdował się | 
zamieszkiwany przez nią pokój, a wpo- | 
śród ruin odnalazł pozostałe po nim gru- 
zy i Stos. kamieni. 

Szczątki salonów na parterze, na 
które zwaliły się sulity z pierwszego 
piętra, tworzyły jedno olbrzymie rumo- 
wisko; w tym to chaosie, pod kupą mu- | 
Zna- 
lazł Paweł pewnego poranku małe stłu- | 
czone lusterko i szyldkredową szczotkę 
i srebrny scyzoryk i nożyczki, drobne | 
przedmioty, które były własnością El- 
abiety. Najbardziej wzruszyło go jednak 
odkrycie gruhego kalendarza, w którym 
—owiedział to z dawnych lst—żłona jego 
przed śłubem ioseczo miała zwyczaj Ze- 


Data 28 b. m. rozatał się 6 tym Z 
TP. 
FELIKS GLOWACKI 


i byly urzędnik Polieji Państw. przeżywezy lat ZL 

ch sam zwłok nastąpi w Środę dnia 30 b. m. 6 godz. 2 p. p, 
odcej N 19. na omestarm na Zaraowia 

Na smutny ten obrsęd rapraszają krewnych i przyjzolół 


SIOSTRA | BRAT z ŻONĄ. 


komisji. 


Charakterystyczno jest, że w 
ukrywaniu armat brała tu również udział 
rada robotników, . 


€o mówią zwolenniey p. 
Petrnszewyczał 


Prawa reks cx-dyktatora rustńskie- 
go Petruszewycza, dr. O. Nazaruk, oú- 
wiadczył wobec współpracownika „N. 
Fr. Presse“ o obecnym stanie kwestjt 
wschodnio-galicyjskiej co nastąpnjee 

— Kwestja ta zbliża się do jej o~ 
statecznego rorwiązania i będzie uregt- 
lowana przez entento. Umowa olsko- 
czeska przewiduje bezinteresow ność Cze- 
cho-Słowacji w sprawwie wschod.-galic,ie 
znaczy, że Czecho-Słowacja nie bedzie 
uprawiała polityki aktywnej pod tym 
względem. Jednakowoż bierne Rtanowi- 
sko urzędowej polityki czesko-słowac- 
kiej nie zmienia nic w aktualności sa- 
mej sprawy. Naród małoriski w Malo- 
polsce wschodniej nie zgodzi się nigdy 
na państwowość polską. Również projekt 
antonomji uznano „w kraju za nie nada- 
jący się do dyskusji. Większość rusiń- 
ska w Małopołsce wschodniej stoi na 
stanowisku, że eprawa wschodnio-gali- 
cyjska może być uregulowana jedynie w 
drodza międzynarodowej. 

Dr. Nazaruk zapomniał (tylko dodas, 
žo wrogami pajiztwowośći polskiej są 
jedynie nieliczne jednostki, popierane 
przez politykę Berlina lub rosyjskich 
monarchistów, masy bowiem chlopie 
w Małopolsce weebedniej wypowiedziały 
się już przeciwko dawnym swoim pro- 
wodyrom w rodzaju. dr. Nazaruka, oś 
których nie nie mialy oprócz zniszczenia 
wojennego i rabunkowe) gospodarki. 


Nota ukraińska w Paryżu. 


Prezes de!sgacji ukraińskiej w. Pa- 
ryżu Aleksander Szulgin przyjety zostat 
przez p. Poretti della Rocca, który w 
czaste nieobecności p. Brianda a choro: 
by p. Bonnersy faktycznie kieruje mie 
nisterstwom Spraw sagranieznych. Pas 
Szulgin wręczył mu notę, której treść 
podajemy w skrócenia: 

„Główny Ataman wojsk ukrałóskioł 
i Prezes Dyrektorjatu 8. Petlura ogłosił 
powszechna powstanie Ukrainy przeciw 


| Ga 


pisywać swe wydatki, sprawunki I wie 
zyty, a niekiedy tea waśniejsze zdarze* 
nia swego życie, 

Z kalendarza tego pozostała tylko 
okladka z datą 1914 i pierwsza CzZQś6, 
obejmująca stedm pierwszych miesięcy 
w roku. Wszystkie kartki z ostatnich 
pięciu miesięcy były nie wyrwane, leas 
po jednej Ró z nitek, przytwiśr= 
dzzjących je do okładiel, ; 

„ Odrazn przeszyła Pawła myśł, i 
zostały one wyjęte przez Elżbietę i to 
bez pospiechu, pora w chwili, kiedy 
nie jej nie nagliło ani niepokoiło, kie- 
dy pragnąła tylko poprostu na kartkach 
tyeh zapisywać dzień po duiu... Co? cof 
nie iohego, jak właśnie swe najtajnicj- 
sze myśl. które kresłiła dawniej w kẹ- 
lendarzu, między jednym a drugim wy- 
datkiem lub sprawnnkiem. 

A ponieważ po moim odjeśdzie — 
myślał Paweł--nie było już żadnych va- 
chunków, a Życie jej stało się odtąd 
najstraszniejszym dramatem, bez wąt- 
pienia więc powierzała tym nieistnicją= 
cym dziś kartkom swą samotność, KWO 
skargi... może bunt swój przeciwko mnie. 

W dnin tym, Paweł w nieobecnosd 
Bernarda, podwoił swój zapał poszuki- 
wania. Przeglądał wszystkie dziury, 84p®- 
rał pod wszystkiemi gruzaini. Podnasił 
z ziemi [odłamki odbitych marmurów, 
szczątki potłnezanych pająków, strzę 
dywanów, kawałki zczerniałych w ognie 
helek, Przez całe godziny oddawał się 
temu z zaciętym nporem. A 

Jednakże milczące gruzy t mino- 
wiska nie odpowiadały na jego palą:'» 
pytania, vozpoczął więo cierpliwie hal- 
sze poszukiwania w parku. 

Wysiłki bezowocne; Paweł zdawał 
sobie sprawę z całej bezosłowości tych 
zabiegów. Zbyt wsźne byly. te kartką 
dla Elżbiety, mosiała je zniszczyć, bądź 
(eż nkryć starannie. A kę 
id e, 
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Sowieckiej Rosji. Główne dowództwu 
Fgnajdu| a w ręku gen. Tiutiunnika. 


Rozumiejąc piętrzące się trudności ' 


i przewidując długą a * zaciętą walkę, 
naród ukralński postanowił nie składać 
oręża d pądzł wróga z ziemi 


lopóki nie w 
ojczystej 

W tym sa ie zaatraszająco 
szerzy slq-za granicą. zwłasz 
Francji,owroga propaganda. bol 


BGOWIOKA. 


4a? 


(P. 


ówienia posła łódzkiego 


) e MENT CTTYSE 173. 
Yi Sprawie IWY alid 


W. Michalaka, 


W zakończeniu stwierdza p. Szul- 
gin, i2 ruch na Ukrainie, <vbrew twier- 


dzeniom bolszewików bynajmniej nie 
jest popierany ani przez Polekę, ani 
p! Rumunję. Również kłamliwe są 
AMY ję 6 rzekomych pogromach ży- 
owekich Przeciwnie, w szótegach po= 


wałańczych jest wiele izraelitów. 


— =p 


LĄ 


OE. 


wygłoszone dn. 18-go li- 


stopada r. b.) 


II. 

Ministerium Wojny w połowie czer- 
wel í Wato przepisy wy! wcze do 
Us I5 marta., Pr y te nio 
zosta! ione z Ministerstwem Skar- 
bu z te sodu, że wydatki, które 
Hej ią< ją ta ustawa są zbyt wiel- 

ic, Że Skarb tym wydatkom nie podoła. | 
Nuleży stwierdzić, że Ministurstwo Skarbu 
dn tej chwili nia wie, jakie będą ta wycatki, 
bo raz powiada, Że 16 miljardów, a qru- 
gi raz Że miljardów. Ministerstwo 
Skarbu nie wio jeszcze, ilu będzie miało 
tych inwalidów. O ile mi wiadomo, in- 
walidów, którzy będą w całości na utrzy- 
maniu tKzplitej Polskiej jest zaledwie 
4 proc. o wypada razem około 10,000 


U 4 u 
ludzi, i tych Rząd musi wziąć ma bezwzgię- 
gao utrzymanie, bo to są ci ludzie, którzy 
są niozdolni do żadnej pracy, jako 100 pr. 
inwalidzi. Reszta to są lnwalidzi zdolni do 
lżejszej pracy. I tym nie trzeba będzie wy- 
„acać 100 procentowej ranty, tylko im trze- 
a dać warsztaty do pracy. Vrzypomną, że 
w tej Wysokiej Izbie zostało ustawowo 
stwierdzone pierwszeństwo dla inwuli- 
dów, np. przy koncesjach, w ustawie n- 
grarnej powiedziano także, że inwalidzi 
mają pierwszeństwo do ziemi. W prak- 
tyce jednak okazuje się co innego. Wła- 
dze zupełnie inaczej interpretują te u- 
stawy. Jeżeli ~ inwalida gdzieś w cen- 


trum Rzplitej zgłosi sią do Urzędu Ziem- | 


skiego miejscowego po 


mu się, że u + o nadaniu ] 
*walidom zajmują si ri l 

Tam zaś, ji ałoro|- 
nych i bezrolni A jeżeli jes 


małorolnym lub bezrolnym, a piźstóm 


jnwalidą, to z tego tytułu, że jest inwalidą, 
nie dostaje tej ziemi. 
Sekcja opieki nad inwalidami  Mi- 


pisterstwe Spraw Wojskowych zapo 
kowauła zorganizowanie różny 
tów dia inwalidów. Jednal 
wiadomości dochodzą 
stają likwid 
odstęp 
biorconi. Inwalidz 


A c? u” 
eh. warzzta- 
OŻ, 


Pe falir nac 
Low Ja nag 
wa i 4] 4 A 


110 4-£0-w -ten sposób ,20 


zgłaszają się 1 Żąc 
od: jed pierwszeńs 
trzymnuj watni przedsiębioroy, Z^- 


miast inwalidów. 

h wielu -miejscowościach władze nie 
płacą inwalidom wojny europejskiej zaliczek, 
natomiast pl zresztą liche zaliczki 
inwalidom wi polskiego. U 
18 inar zrównała, i zu 
nie słusznie komisja i W 
ki Sejm stał'n m stanowisku, że Łol 


. Anglicy o Ma,epolsce 
Wscltodniej. 

] dziennikarzami anglel- 

rzy miedawno zwiedzili 

a również'i nasze miasto, 


` m t | 
BĄK Dil, èt 


nasz kraj, 


by! przedstawiciel dziennika „Scote- 
man“, 'ażniejszej gazety wy- 


chodzącej w Szkocji. Wynikiem 
tych odwiedzin jest szereg artyku- 
łów , pod» tytułem „Poland to day* 
(„Polska dzisiejsza *). 

W artykule tym redaktor „Skots- 
mana” omawia też sprawę Wschod- 
„niej Malopolski pisząc: „Rozwój 
rolniczy i przemysłowy jest bez- 
sprzecznie wynikiem głównie wy- 
piłków Polaków 1 byłoby hańbą po- 
zbawić Polskę jednego z jej najbar- 
dziej historycznych miast—Lwowa, 
stolicy tej ziemi. A byłoby jeszcze 
gorzej — ciągnie dalej — zostawić 
kiomię tę na 15 — 20 lat w zawie- 
szeniu, nim ustalonoby plebiscyłem 
Jego stosunki administracyjne. Taka 


. . J i £ a 
ZIEMIE, 40 mówi | 


> „środzić, 


sui Gy 1 ro, co sie w tych 
kr. „zlędu na to, czy 
to d J przynosi zorzyści, czy mi 
kladu cieżiry, 

Prz : do 0st1:nich wypadków, 


do tego, ca się stało 9 b. m. na PI. Trzech 
Krzyży, Już wyjaśniają tą sprawą organa 
rządowe w swoim komunikacie a przed- 


stawicieł rządn 4 1. inwalidów 
przedstawia sie jako pi e 1 komini- 
stów, którzy chcą zrobić- rewolucje, bi- 


Jących policją itd. Gzęść prusy sekundu- 
je w tem władzom rządowym. Musimy 
stwierdzić, że takie postępowafńje ubliża 
powadze Rzęytu. 
przedkładając ustawą 
zwraculiśmy uwarę w Ki 
lidzi, skoro zostało stwierdzone przez 
czynniki wojskowe, że w takim czy 
nym stopniu i procencie 
przestają już należeć -do Ministerstwa 
Spraw Wojskowych i nimi powinno: się 
zająć Ministerstwo Opieki Społecznej. Ni 
bardzo chcieli się panowie wojskowi 


ale zdoialiśmy przekonać tych 


inwalidzką, 
usjł, że inwa- 
T 


in- 


panów, Że tak być powinno, to też kko- 
misja byin zdziwiona, kiędy Min. Op. 
SI W ogtatnicm posiedzeniu Komisji 
Ii idzkiej oświadczyło, że nie może 


udziału w wykonaniu tej ustawy 
z powodu- braku pieniędzy, Zupełnie sin- 
sznie jeden z członków Komisji Inwa- 
lidzkiej powiedział, że to jest obowiąz- 
ki isterstwa, a nie jego checia. 
We J? zby "4 
siej Rząd uzgodnił swoje stanowisko, 
ułhowiem dotychoas stanowisko Nządu jest 
nieuzgodnicne. Z jeilnej strony skarży się, 
że niema pieniędzy na wykonanie usta- 
wy inwalidzkiej, a jednocześnie prze- 
ciwko Ministerstwu Skarbu idą ataki z 


całego kraju, że daje się koncesję róż- 
"nym ludziom, a nie inwalidom; to jest 


resortu. 


Aa administracja jednego 
iż ustawy nie można 


P. Minister mówi, 


wykonać z tego powodu, Że nakłada ona 
zbyt -wielkie ciężary na-Skarb. „Jeżeli 


chodzi o wypłacanie renty, to przecież 
zmniejszą się znacznie ciężary. jeżeli inwali- 
dom damy jakikolwiek warsztat pracy, a nie 
iziemy niszczyć warsztatów pracy tych, 
e już są, jak się to obecnie , dzieje. 


Dlatego też Komisja Inwalidzka na o- 
tatnieim swojem posiedzeniu, długo nie 
dy ując, „jednogłośnie zgodziła się, 
żeby 2 tej - Wysokiej Trybuny wezwać 
Rz aby nareszcie uzgodnił swoje sts- 
ne to i przystąpił "do- wykonania tej 

y. Ho tej rezolucji w calosci p! z 
łą ią klub Narodowej Partji. ko 
tniczej 


polityka pociągnęłaby za sobą usta- 
wiezną niepewność, paraliżując pra- 
widłowe życie kraju, którego roz- 
wój z jego zasobami węgla, narty 
i drzewa, jest nlezbędnym.dla przy- 
Bziości ekonomicznej całej Polski”. 

Szczególnie dodatnie wrażejte 
wywarł na Szkocie Lwów, w 
małej mierzo dzięki Targom Wschod- 
nim, 

„Lwów był przez kilka wieków 
targiem między zachodnią Europą 
a Wschodem i obesnie usiłuje zdo- 
być gobio analogiczne stanowisko 
przez urządzanie półrocznych wy- 
staw wyrobów polskich. Uraądze- 
nie pierwszej wystawy, razen z za- 
budowywaniem domów, trwało oko- 
ło 2 miesięcy, eo. chyba 


nia. 


ków i ich zdolności organizatorskiej 
a eksponaty pawilonów wywoływały 
zdumienie w tych, którzy dotych- 
czas wyobrażali sobie, Że przemysł 
kraju jeszcze bardzo nisko stoi". 


są inwulidami, | 


uspokoł | 
tych, którzy wątpią o energji Pola- | 


PRACA" — 10 listopada 1921 r. 
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Hugo Stinnes w Londynie. 


Prasa ententy,- zarówno jak i.prasa 
niemiecxa, zajmują sią żywo kwe'tją po- 
dróży H. Stifnnes'a do Londynu. Niektóre 
dzienu ki niemieckie są zdanie, że wszech- 
mocny paezes Związku przemysłowców 
niemieckic+, wybrał się do-Londynu, Cc- 
lem dostaiczenia Niemcom kredytów za- 
granicznych, którę pozwoliłyby im na wy- 
konanie spłat w terminach, przypadesją- 
cych z tytału odszkodowań w dnin 15 sty- 
cznia i 16 lutego 1922 rotu.  „Fieibeit*, 
organ + socjalistów mezalcżnych, pomawia 
Stnnes'a o cheg sprzedania kolei piemiac- 
kich kapitalistom obcym. 


Rosii: 

Mając na'wzęk dzie tego: rodzaju po- 
głogki, „Tempt zwraca nwagg Ua 2mia- 
ny, Jakie zasziy w nizmieckien ministe- 
riun spraw zagranicznych, mi nowicie w 
jego sekcji Europy Wschodniej. Na jej 


szefa powołiny zostsł dawny dypl mata 
cezarski, baron Ma:tzabn, blóry „ma się | 
zająć Specjalu o sprawami Rosp, Polski, 


G. Sląska i państw baltyckicu 
Z lego powo u berlińska „Volkszel- 
tnng" pisała nedawni: „Zagadnienie ro- 
syjskie zostanie potraktowane: 2 wigliszą 
encrpją. W. M.sji nastąpią wkrólcę zmia- 
ny, nie mawy zawiaru pozostać na tboczu, 
Niemcy s} wskazane za pośrednika po 
m:ędzy Rosją o swiatem’, 
i W konserwatywnej „Kręuzzeitung* 
proponują zawiązania syndybalu między- 
uarodowego, celem zajęcia awg to- 
syjską, W iym, syndy xacie INiewey e 
znacz*ją sob.e pierwszorzędne stanowisko. 
Mcż2 t» wszyst,o miała na względzie wi- 
zyla Sinnes'a w Londynie. 


as ua 


Na marginesie chwili. 


Echa. 
Wychodzący w Krakowie odni 
AN słowo” „w ostatni um 0- 
daje bardzo obszern Ą i 
ncyjnym procesie dziennikarskim, juli 


Ma KA A 
Jak wiadoniwo naszym . czytelni 
w procesie tym wydawca „Głosu Pi 
(poprzednio „Godziny Polski“) p. 8 
oskarżał b. redaktora „Straży Polskiej! 
. Petryckiego ‚0 oszęzerstwa w druku. 
, Petrycki został przez Sąd O 
uniewinniony. 

Sprawę tę ,, ne Słowo“ or 
takiemi komentarzami: 


„Głos Połaki" wj izi pasdzień 
dzisiejszy, jako zd ny org - 
CRT stwa NORINOTF go; SDICW phg [= 
ny dzi ŻyBne pi obniżeniu 


ią kursu naszej waluty. 

Wobce wyroleu łódzk 
straci prawdopodobnie reszt 
wanych. tytułem czytelników, a jak 
sjo krążą zacznie wychodzić... w żargo- 
nie. Byłoby to znacznieruczoiwsze. 


Wer- 


Proces łódzki pozwolił zajr z 
kulisy machinacji sprytnych afi 7, 
tórzy dorobili się n ą Państwa 
miijonowych fortun ki- niedołęstwu, 
czy też złej woli pewnych organów pań- 
5 Pych“, 
i boai aa a 
Kącikiem. 
= ocz wi 
Nareszcie! 
Nareszcie, po kilku latach wydo” 
bywamy sią z atmosfery ciężkich kło* 


potów aprowizacyjnych oraz żelaznego 
uścisku paskarstwa, i zmierzamy ku 
lepszej pod tym względem przyszłości. 

Uw marki idzie ciągle w górą. 
Ceny zwolna spadają, 

Hjena paskarstwa szamoce Bię je- 
Szcze 2 potęgą przesilenia walutowego, 
ale zwolna uloga i ulegnie, bo ules mu- 
si całkowicie, 

Choiwcy, nieokicłznani dotąd, pa- 
trząc dziś na nagromadzone zapasy to- 
warów i topniejąco w nich, jak śnieg 
marcowy, miljony, jęczą wprost rażeni 
w niecne swoje kombinacje druzgocące- 
mi kopjunkturami I boznadzieją @ a: 
SKRTSAWA. 

Pasek rwia się i 
i spekulacją nadszed 
nieodwołalny. 

Cieza sią ludu 
ka bije godzina 


poka. Na wyzysk 
nareszcie kres 


pracujący, bo wiel- 
Kd N 24 


„Lokal Anze!- | 
gert fest zdania, że celem wyc'eczki Stin- | 
nes'a było porozumienie sią w sprawach | 


piata 
„tOowców w 


P. Skulski. wobec urzędników 
państwowych. 


W ciągu głosowania nad ustawę © 
warunkach służbowych urzędników. pań- 
stwowych wszedł pod obrady tskże attye 
kuł 25-ty, który w pierwotnem przedłożes 
nin rządowem mówił w punkcie 2-gim: 

„urzędnikowi nie wolno należeć do 
słowsrzyszeń lub zrzeszeń, których cele, 
dążności lub sposoby działania nie dadzą 
się pogodzić z jego stanowiskiem; nie 
wolna mu również wchodzić w związki 
lub zmowy, które mogą za::ócić należyty 
bieg zarządu państwowego lub normalne: 
go tokn urzędowania”. 

Komisja adtninistracyjna usungi 
pierwszą część tego punktu, siusznie uwa” 
ż>jąc, że swem ogólnikowe brzmieniem 
narusza On w sposób rażący i wielce do- 
wolny prawa obywatelskie urzędników. 

_  Nisrspodziewanie jednak wczoraj W 
pełnym Sejmie p. pos, Trzciński (grnpa$p. 
Skulskiego) mstąpii z poprawką, przy 
wracojącą skreślony ustęp. Za ty kigalte 
cową poprawsą glosowała grupa p. Sku:s 
skiego i P.S.L., (ipadła Ona jednak, gdyś 
padio za nią głosów 64, a przeciw 92, 

- e—: fja 


Z yciu prucującej Inte'igenci, 


zjazd pracowni:ów 

sądowych, 

Wydział wykonawczy pracow 
ników sądowych b. Królestwa kon- 
gresowego 1 kresów, na Żądanie 

tiich okręgów sądowych ie 
chwalił zwołać Zjazd delegatów na 
3 grudnia r. b. na godz. 10 rano dó 
Łodzi w sprawie przosunięć pras 
cowników sądowych w kategorjach 
płac i innych. 


Wicc pnozłtzwcówe 


7 b. m. w wielkiej sali Muzeuaw 


Przemysłu w Warszawig odbył sią bardzo 

liczny wiec pracowników poczt, telegras 

ów, tetefonów, zwołany , przez Związeł 

p ców poczi, mający..40:000 calon 
ie AtA i 

i voani y obradom. „presei 

b. L iek-omówił "dotych: 

CZASOW dzłałalni s Tarir i wysunął 


reg postulatów m  przedewszystkien 
powiększenia mnożnika' drożyżniunegu 
już za grudzień do 2500, podziału caiegu 
kraju na 8 r drożyźnigne (zamiast 4% 
rewizji nu apossżemta, w ten 


d) by opłata ej list, y Aj tyle, ile 


kosztuje 1r a, & uposażenie nę 
ni cownika wynosiło tyle, U” 
z listów, uczenie dzieci pocz: 


szkołach rządowych, a w re 
u w nich miejsc, piacenie caik« 
wpisz w AET prywatnyć 
dotychczas rząd opłaca 60 proc. i to p 
załatwieniu szeregu uciążliwych forma! 
ności); umundurowanie dla niższej służ 
by, skasowanie dorączania listów *w-nit 
lzi i swięta. 
Postulaty, wysunięte przez zarząd 
uchwalono. Uehwa!ono też żądać zaliczenia 
Łodzi do tej samej klasy draży nianej co 
Warszawa i zaprotestowano przeciw z8 
miarowi skasowania Ministerjum poczt. 
Dalszy ciąg porządku obrad z po- 
wodu spóźnionej pory odłożono do ne 
stępnego zebrania. 


ele 


z. 


Ze Związru Zawodowego 
Literatów Pola. ich. 


W dniu 24 b. m. odbyło sią ogólne 
zebranio członków Związku zawodowego 
litoratów polskich w Warszawie, 

Po odczytaniu przez sekretarza 
sprawozdania -4 działalności zarząd: 
p. Aleksander Szczęsny Zreforował spre 
wę opracowania wzoru normalnej ume- 
wy autorów 2 wydawcami. Po krótkic: 
dyskusji postanowiono „odnieść sigd? 
ministerstwa sztuki i kultury o wydelc* 
gowanie przedstawicieli do komisji, kti 
ra zająć się ma opracowaniem wzoru 
normalnej umowy. 

Następnie na wniosek zarządu po” 
stanowiono zwołać ara delegatów wszy 
stkich związków literatów w Rzeczy 
pospolitej Polskiej celem skoordynowe 
nia działalności tych organizacji i omt 
wienia stosunków związków prowincj” 
nalnych do związku warszawskiego. © 

Ze związku warszawskiego, Stoguw 
nie do wymaganej przez siatut liczb?» 
wybrano na zjazd jedenastu  delegstó** 
w czem pięciu z pośród człónków t^. 
rządu, wybór których pozostawiono, #0 
rządowi i sześciu: 3 pośród CZłOn=" 
Zwiąsku. ; 

= szyi 
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„PRA CA” — 80 listopada" 1921 r. 


Bo 0 0 02 0 nd app A OKE 00 ropa Bat r. „0 
| Saramuszki. 


Brudne spłamione potem rąk 

i poślinione papierzysza 
obchodzą ludzi wielki krąg, 
dla nich źrenica ognien biyska, 


Dla nich wyrobnik ieje pot, 
m'odzian wertuje grube księgi, 
dia nich poeta zniża bt, 


fałszywe składa Świat przysięgi, 
One zi "JAJA serca w lód, 

62 thie zcrze, 
d!a nich się ludzki krwawi ród, 


dla nich niewolnik traa w pokorze, 


kam wieczystych w:lk i mąk, 
nimi się ludzi wartość mierzy 

i tak ASC 10dzą z rąk do rąk 

w pracy, cszustwie, lub grabieży. 


One to gaszą ma:zrń świt, 

po ćzkiej ż czy pławią cusze, 

da uch umieja cnota, wstyd, 

i dla nich wiersze pisać muszę. 
Gwierk. 


Nz: YPG ZANE EO ROCCA 


IadQmości Weigl. 


Kalendarzyź. 
Dziś Antrze,a 
Jutro Natalii 


Wschód słońca, 7 m. 34 
z-chod  „ 3 m. 57 
Wschód księżyca 1 m. 16 
Żacnód = 12 m. 34 


— Y sprawie posiadania broni. (f) 

Wobec te: 30, 1: Us6ky na urawo, posa: 
ania I utytkowania broni palnej w 1921 
łoku tracą swoją moc z dniem 3! gru- 
nia Starostwo poleca niezwłocznie po- 
ać do wiadomości mieszkańcom gmin 
pow. łódzk. co nastepuje: 

Wszyscy posiadacze biletów na 
broń, wydanych na rok 102] obowiązani 
Ly odnowić takowe na rok następny. 

tym celu winni oni na późniaj do 
15 grudnia rb. złożyć w Starostwie od- 
Rośne podania, Opatrzona znaczsiem 
ftemplowym wartości 10 mk. (od kat- 
dego załącznika dodatkowo 2 mk.) W 
dodaniu nałeży wymiunić Ni wydanego 
Bezwolenia na rok 192], Oraz Nt posia- 
danej broni, a ewentualnie, o ile będzie 
nowa o broni myśliwskiej, to i Na kar: 
ty łowieckiej, 

Rówrocześne zawiadamia się po- 
badiczy broni myśliwskiej, -2e nieod- 
townym warunniem dis uzyskania biletu 
ħa dubeltównę, oraz karty łowieckiej 
NA rok 1922 bedzie posiadanie jedno- 
litego terenu łowieckiego o przestrzeni 
%0 mórg na 'sżdego myśliwego. Aby 
Wi nąć przeto zwłoki w odnowieniu 

iletu należy do podania dołączyć u- 
W trzytelniony dowód posiadania względ- 
nie dzierżawy tasicgo terenu. 

Ponieważ osiateczny termin odno- 
wienia biletów na broń ucłynie 15 stycz 
nia 1922, przeto wszys.y posiadacze 
broni, którzy do ten czasu nie uzy- 
ikoją. biletów na rok 1922; winni nie- 
zwłocznie wyzbyć się ta owej, gdyż po 
tym terminie broń ulegnie konf skacie, 
właściciel za$ będzie pociągnięty do od- 
pow.edz alności w myśl obowiązujących 
przepisów. 

Wreszcie zaś podaje się do wir- 
domości, że Opłata za bilety na prawo 
posiadania broni wynos!: 

1) za bil:t na broń krótką (rewol- 
Wer lub pistolet) mk. 1250, 

2) za a na dubeltówką lub 
iztucer mk. 5-00, 

3) za kartę lowiecką mk. 6000. 

— Ruch normalny na kolei Kokoszki” 
Gdynia. W „Monuorze olsam" oglio” 
tono następujące obwieszczenie min. 
kolei: „Z dniem 20 listopada 1921 r., od- 
daie się do ruchu publicznego nowo- 
Wybudowaną linię kolejową Kokoszki- 
Gdynia i z tym dniem otwiera się na 
Niej ruch osobowy, bagałowy $ towa- 
łowy na ogólnych zasadach, stosowa- 
Rych na pols ich kole ach państwowych. 
Do przewozu osób, bagaży i towarów 
Stosowane bądą ogólne taryfy i prze- 
Pisy przewozowe, obowiązujące na pol- 
kich kolejach państwowych. 

Na szlaku Kokoszki-Gdynia otwiera 
tiq rówsocześnie stacje: Oasowo i Duży 
Kack. Linja ta zostaje przydzieloną dy- 
Pęekcji kolei państwowych w Gdańsku”. 

— Wszechpolski Związek zespołów śpie- 
baczych. Z zapoczątkowaniem Zwiąku 
dow. śpiewaczych wielkopolskich zarząd 


„Lutni“ warszawskiej został upoważniony 
do nawiązania pertraktr ji z zespołami 
śpiewaczemi pozostałych ziem Rzeczy- 
pospani celem zorganizowania z sie- 
zidą w Warszawie „Wszechpolskiego 
Związku zespołów śpiewaczych:, upra- 
wiających śpiew ideowo. 

Wobec tego zarząd „Lutni“ w War= 
szawie zbiera dane statystyczne o Wszy- 
stkich towarzystwach, uprawiających 
pieśń polską ideowo. 

— Wofówództwo a Prokuratorja Gene- 
ralna. (r) Wskutek reskryptu Minister- 
stwa Spraw Wewnętrznych Województwo 
Łódzkie zawiadomiło wszystkich Staro- 
stów i Komisarza Rządu na m. Łódź, że 
Prokuratorja Generalna jest orgahem 
Rządu, powołanym między innemi do 
współdziałania przy zawieraniu umów 
przez władze państwowe i stanowi jedną 
z najważniejszych funkcji Prokuratorji 
Generalnej. 

W związku z tym stanem rzeczy 
Województwo poleciło ściśle przestrzegać, 
aby projekty wszelkich umów, nakłada- 
jących na Państwo Polskie poważne zo- 
bowiązania, lub przedstawiających znacz- 
ną wartość materjalną, wreszcie kwe- 
styjnych pod względem prawnym były 
przedkładane uprzednio za pośrednictwem 
urzędu wojewódzkiego, Prokuratorji Ge- 
neralnej do opinii. 

— 0 wagony dla Górnego Sląska. Biu- 
ro prezydjalne ministerjum kolei nađe- 
słało nam zawiadomienie następujące: 

Z ministerjum kolei donoszą, iż 
różnicę w rachunku obustronnym długu 
wagonomwego a Górnyn: Sląskiem, która 
wywołała tak dotkliwe dla Polski zmniej- 
szenie kontyngentu węglerek ładownych, 
dziąki energicznym zabiegom minister- 
jum kolei wyjaśniono. Komisja plebis- 
cytowa opolskn zmniejszyła liczbę pre- 
tensji niemieckiej z 18,769 do 21,554, 
z których 4,488 wagonów pozostaje jesz- 
Bze do wyjaśnienia. Aby nie stwarzać 
trudności, polskie koleje państwowe od- 
dały Górnemu Sląskowi w ubiegłym ty- 
godniu 8, 00 próżnych węglarek ponad 
normę, poczem kontyngent węgląrek ła- 
downych powiększono. Nlezadowalając 
się załatwieniem sprawy w Opolu, Niem- 
cy oskarżyli tee. o rzekome jej za- 
dłużenie się © 19,000 wagonów przed 
komisją 14 a w iaryżu, przed 
którą w obronie polskich kolei państw 0e 
wych wystąpił pułk. B. Barber, szef 
anierykuńskiegb biura doradczego przy 
AUO kolei. 

„Miesięcznik Pracy“. Ukazał się 
7—9 zeszyt „Miesięcznika Pracy“, wy- 
danego przez Główny Urząd Statysty- 
ezny. Treść n-ru: Rozwój Ekonomiczny 
Polski w cyfrach, Ogólne położenie go- 
spodarcze, Rynek Pracy, Pośrednictwo 
Pracy, Koszty utrzymania, Ceny artyku- 
łów pierwszej potrzeby, Zarobki i wa- 
runki pracy, Umowy zbiorowe, Strajki i 
lokauty, Kroniki. 


—* „Grafika Polska“, Ukazał się ze- 
szyt IV miesięcznika, poświęconego sztu= 
ce graficznej, p. t. „Grafika Polska". 
Zeszyt zawiera interesujące prace: „0 
czcionce polskiej* W. Rozena; „Technika 
wykonywania ilustracji”; „O reformę roz- 
kładu kaszty polskiej*; Wiadomości z 
dziedziny Jitografjii t. p. Zeszyt urozma= 
icają reprodukcje pięknych rysunków K. 
Mackiewicza, oraz fotografje ex-libris'ów 
i artystycznych kart tytułowych wyda- 


' nych ostatnio książek. 


— Urzędowy spis urzędów i agencyj 
pocztowo-telegraficznych. Nassadem imine 
rstwa Fucei 1 lsieyraiów ukazał sie 
świeżo 8p:s urzędów poczt 'wo-telegraf cz- 
nych } agencyj, Graz Siacyj kolejowych 
uprawnionych do przyjmowania telegra- 
mów prywatnych. 

Cens egzemplarza 1,500 mie, zamó- 
wenia w Wydziale orgaoizecyjsym Min. 
P. 1 T, płac Nanoie>na (Warszawa), 

— Słuszne skargi. Dochodzą uas skar- 
gi, że Gd sier gu dua ulica P.cirkowaką 
cd Radwańskiej aż do wylote, czaz nie- 
kióre inne ulice na krańcach miastz--nie 
84 uCaje oświetlane. 

Wskutek panujących ciemności przes 
chodzenie nccą temi ulicami należy do 
rzeczy wielce nieprzyjemnych, a CO gore 
sza — niebezpiecznych, 

Są to skargi słuszna f Magistrat ne- 
tychmiast winien zwr-cić na to uwagę i 
zarząd: Ć, aby zło corychlej zostało usg» 

nte. 


- — Oświadczenie. Od P. Inspektora 
Szkolnego na pow. Łódzki otrzymujemy 
z prośbą o zamieszczenie {nastepujące 
oświadczenie: 

W numerze 13 z bież. roku zgier- 
skiego tygodnika p. t. „Echo“ umieściła 
redakcja tegoż tyg odnika szereg Zarzu- 
tów, 8 kierowanych przeciwko inspekto- 
rowi u BA pow. i 4arzu- 


ty te dadzą się sformułować w takich 
mniejwięcej słowach: 

a) Inspektor Szkolny na pow. Łódz- 
ki RYS samowolnie z pensyj nauczy- 
cielskich znaczną kwotę, rzekomo na ce- 
le humanitarne, której to kwoty na cele 
humanitarne nie użył, lecz przeszło rok 
kwotą tą obracał. 

b) Również samowolnie ściągnął 
znaczną kwotę z pensyj nauczycielskich 
rzekomo na spirytus, której to kwoty nie 
użył na spirytus i dotychczas nauczyciel- 
stwu nie zwrócił. 

c) Że z braku troski o swych pod- 
władnych wypłaca tymże podwładnym 
pobory ze znacznem opóźnieniem: zapo- 
mogę za wrzesień wypłacił zgórą 3 ty- 
godnie później, zapomogi za październik, 
oraz wyrównania za wrzesień i paździęr- 
nik wcale nie wypłacił. 

Powyższe zarzuty nie odpowiadają 
faktycznemu stanowi rzeczy. Inspekcja 
Szkolna odpiera je z oburzeniem i po- 
daje niniejszem do wiadomości publicz- 
nej, iż jednocześnie wdraża akcję sądo- 
wo-karną przeciwko redaktorowi tygod- 
nika „Echo“ celem uzyskania dla po- 
krzywdzonego odpowiedniej satysfakcji. 

— Zemsta za kochankę. (r) Na Józefa 
Hudeckiego, zam. przy ul. Częstochow- 
skiej nr. 10, idącego z fabryki do damu, 
przy ul. Przędzalnianej nr. 74 napadło 
2-ch osobników i jeden z nich s WSZ 
kował Hudeckiego, a drugi af mu 
cios nożem. Na szczęście nóż Sted: 
rawił tylko palto i marynarkę. Na krzyk 
napadniętego napastnicy zbiegli. Jak Się 
okazało, ma to być zemsta za kochankę, 


— Napad bandycki. (i) Dnia 24 b. m. 
o godz. 6 ı pól wiece, we wsi St: fanów, 
gminy Gmiertyszów, napadło na sagrodę 
wioścjańską czterech zamaskowanych i 
Azbrojunych bandytów, którzy zrabowali 
11,000 marek, 260 rb. w baaknotach ro- 
syjskich, 2 cb. srebrem oraz artykuły spo 
żywcze i zbiegli w niewiadomym kierunku. 


— Wyrodna matka. (r) W ubiegłym 
tygodniu w rzece Łódce wo wsi Srebrna 
pow. łódzkiego znaleziono utopione sied- 
miomiesięczne dziecko. 

Policja na powiat łódzki przepro- 
wadziła dochodzenie i ustaliła, że mat- 
ką jest niejaka Franciszka Kowalska, 
która uciekła do Szadku, gdzie też zwy= 
rodniata matka a arcsztowaną 


Dońqd dziś pól 


Teatr Miejsuii „Burmistrz Stylmondus. 
Kina: Luna — „Święty tygrys”. 
Nowości — „W krainie Indjan’. 


Corso—, Cow Boje Texas’. 
Ten, muzyka | sztuką. 


Teatr Wiejski, Cegielniana 68. 


Dziś, tj. w środą 30.X1 Teatr Miej- 
ski daje „Burmistrza Stylmondu* dra- 
mat M. Maeterlincka. Niezwykia gra na 
szego zespołu, świeina reżyserja dyr £Z. 
Noskowskiego i ciekawa wystawa A. 
Pronaszki „dają gwarancję, że sztuka 
długo cieszyć się będzie zasłużonem 
powodzeniem. 


Teatr robotniczy. 

Powstała w Łodzi, nowa placówka 
kulturalna, mianowicie Teatr Nowy, 
który ma siedzibą przy Polskich Związ- 
kach Zawodowych (Główna 81). 

Kierownictwo teatru tego spoczywa 
w roku p. K. Smiałowskiego. Do zespo- 
łu narazie wchodzą, prócz p. K. Smia- 
łowskiego: panie Z. Dębińsk a, Z. Mo- 
krzycka oraz panowie: Xlatt, Jaroszyń- 
ski, Janiszewski i inni. 

Bezwątpienia zespół ten zostanie 
wkrótce powiększony, o ile tyłko brać 
robotnicza, dla której Teatr Nowy jest 
przeznaczony, poprze należycie imprezę 
p. Smiałows lego przez liczne 1/ częste 
uczęszczanie na widowiska. 

Repertuar teatru obejmuje popular- 
ne sztuki autorów swojskich, przeważnie 
komedyjki o lżejszej treści, które dają 
widzowi, po ciężkiej pracy, duże miłych 
wrażeń i godziwą rozrywkę kulturalną. 

W niedzielę ubiegłą Teatr Nowy 
wystawił trzy fednoaktowe komedyjki, 
mianowicie: „Lekcja SĄ — Przyby- 
szewskiego, „Onufry” obrzańskiego 
i „Rysią w Krynicy". Aktorzy grali 
doskonele i zbierali od nielicznie, pie- 
stety, zebranej publiczności, rzęsiste 
oklaski. 

Nową piacówką kulturalną poleca- 
my gorąco szerokim masom robotni- 
czym. X. 


E Jea 
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Z Filharmonji. 
VIII koncert abona:xentowy. 


Solistką wieczoru byla znana e 
zykalnej Łodzi skrzypaczka p. irena 
Dubiska, której gra posiada wszelkie za: 
lety, dające kwalifikacja na pierwszo- 
rzędnegn wirtuoza. Mięki, soczysty, pe- 
łan barwy i wyrazu ton, posiadający w 
pewnych momentach męską niemal siłę, 
opanowana i wydoskonalona technika, 
igrająca sobie z trudnościami skrzypco- 
wych akordów, arpeggiów, Sstaccatów i 
flageoletów, wreszcie głębokie odczucie 
odtwarzanych utworów zapewniły pani 
Dubiskiej u tłumnie zgromadzonego au- 
dytorjum. przyjęcie niezwykle gorące. 
Na.kuncercie poniedziałkowym p Dubi- 
ska sięgnęła do nawogo repertuaru, gra- 
jąc ciekawą harmonicznie modernistycz:« 
ną „Poeme'—Chaussona oraz dsio o- 
statnie części melodyjnej i wdzięcznej 
Suity skrzypcowej Taniejewa. 

Orkiestra wykonała przopołężną V 
Symfonję Beethovena, pod sprężystą ba- 
tutą p. W. Berdiajewa. P. Berdiajew 
zaprezentówał sią w roli dyrygenta bar- 
dzo dodatnio, choć—zdaniem naszem — 
muzyka beethovenowska nie jest formą 
twórczości, odpewiadającą najbardzie; 
uzdolnieniom kapelmistrzowskim p. Ber: 
diajewa. Z tego to względu V Symfanja 
pomimo godnej uznania staranności dru- 
żyny filharmonicznej nie jsprawiła tym. 
razaim oczekiwanego wrażenia, R 

(b) 


NEED i] 


Z Sądu. 


W sądzie pokoju Il Okręgu wcze: 
raj odbyła się sprawa Szczepaniaka, S6- 
cjalistycznego delegata robotaiczego od- 


działu brukarskiego Wydziału ©1dow" 
nictwa przy Magistracie. Sż5%.epa iaka, 
oskarżonego o nadużycia i zdel: 'ude- 


wanie powiorzuaych mu w roku u 'aq- 
łym pieniędzy robotniczyc' na zakup 
artykułów pierwszej potrzeby na zimę--- 
sliazano na 6 miezłęcy, a po zaztosowa- 
niu amuiestji na J miesiąca więzienia, 

Tek skończył» się wesołe pohulaate 
za pieniądze robotniczego tawarzycza 
delegata. 

4 — p 


Korespondencje. 


Z życia robołniczego 
w B.alymstaku. 


W lokalu wlasnym, uł, Kościuszki i 
w niedzielę 20 b. m. odbyło się zebrania 
delegatów wszystk ch fabryk włókieani* 
czych w Białymstoku, czionków Zw. Zaw. 
„Praca”. Przewodniczył ob. Józef Nie wi- 
ski, 

Na zebraniu poraszane były nastę- 
pujące sprawy: 

1) Zastój w przenyśłe, jego prey: 
czyny ł zajęcia wobec niego  sianowiska 
Związku. Ref. sezratarz Związku kolega 
Chańko. 2) Czem winien być delegat w 
fsbryc:?—kol, Królikiewicz. 8) Uniwerzy- 
tet Robotniczy a kasa robotnicza — kef. 
Królikiewicz, Czhańuo. 4) Rada Okręgowa 
i jej rola—xol. Królikiewicz. 5) Organize. 
cja młodzieży robotniczej i jej wychowś- 
nie—k>i, Cnaśko, Królikiewicz. 

Pa omówieniu wyżej wspomnianych 

spraw, podczas których zaoierali głos ob.: 
Suchoń, Orłowski, Chańko, Lspieluszke, 
Łapiński, Bielaka Józefa, Zarzycki, Lan- 
giewicz i wielu ioaych, przystąpiono da 
omówienia spraw natury wewnętrzaćj, 
którć, jak sausażyłem, zainieregowały 
wszystkich obecaych delegatów. 

Po dłuższej dyskusji postanowiono: 

a) czionks, nieumiejącego zachować 
sią w lokalu zwi iązku, 

b) członka, zalegającego s oplata 
składki wyżej 3 m esięcy, 

c) członka, niepodporządkowującege 
się regulaminowi statute związku wykre- 
ślć a listy członków tasunąć ze związki. 

Jak można zauważyć ostatnio, białe- 
stocki związek „Draca* zaczyna się odfa- 
dzsć i jeżeli tak dalej pójdzie, można 
mieć nadzieję, że wkrótce będzie można 
śmielej spogiądać w przyszłość, 

jakób Brazda. 


me 


Kronika ekonomiczna, 


Związki zawodowe 
w Miemczach. 


Ze sprawozdania niemieckich zwiąa- 
ków zawodowych wynika, ża w danej 
chwili istnieją w Niemczech 52 zwięzia 
zawodowe, jednoczące 27,271 organizacj! 
i 8,025,682 esłonków. Najlicaniejszy 


związek robotników metalewców—1,700 
tys. członków, następnie — rebotników 
tolnych 700 tys., transportowych 570 tys., 
włókienniczy ch— 490 tys., budowianycz— 
470 tys, górników=—450 tys. Związków 
hczęcych przeszlo 50 tys. jest i2, mniej 
ntt 50 tys. czł. —23. Za składak sebrano 
w ciągu roku 747 maili. mie, wydano 
543 milj, na zapomogi wydane 104 mitj. 
jw czacie strajków—=108 mój, na o- 
światę 58 milj, na agitację 80 mij, na 
edministrację 182 mi}. 


Waluta i stan przemyału 
włóklenniczago 


Skutkiem spadku waluty państw 
sąsiednich, pogorszył się stan przemysłu 
w Czechosłowacji, niektóra fabsyki ere- 
du owały produkcję o 30 procaat nor- 
malnej. 


Zwyż:a oan I pedalesianie 
pobo: ów na Litwie, 


W związku ze spadkiem marki nia 
mieckiej | co za tem łdsia zwyżką cen 
produktów żywnościowych aa Litwie — 
projektowana jest podwyżssanie pobo- 
rów. Cabinat ministrów przyję! już u- 
stawę o podwyższeniu sądowe 
ny om i przedstawi ją sejmewi do sa- 
twierdzenia. 


Zakupy sowieckie zvgrznłieą 


Powrócił do Rewia dyrskter miej- 
pcowych anglelske-bałtyczioh zakładów, 


CORSO 


Zielona 2. 


Wspanialego cyklu obrazów wy- 
twórni B-ci Pathé w New-Yorku gg 


Pierwszy raz 
w Lodzi. 


„P'r a o a” 30 Hstopads 1921 p, 


który wyjeżdża! do Moskwy dla podpi- 
sania umowy z rządem sowietów na 
dostawę do Rosji sow. tysiąca paro- 
wozów w ciągu najbliższych 5 lat. 


Rząd Sowietów i długi 
rosyjskie, 


Z Moskwy donoszą, że ns zasadzie 
rozporządzecia rzdy komisarzy Indowych, 
komłsarjaty Ńaansów, handlu i przemysła 
przystąpiły do alożenia dokładnej listy 
npafńistwowionych przedsiębiorstw handlo- 
wych i przemysłowych, aależących dawniej 
do obywaleli peństw obcych. Listy takie 
będą ułożone dla obywateli ksżdego pań- 
stwa oddzielnie i zostaaą przesłane radzie 
komisarzy ladowych najpóźniej dnia 1-go 
gradmia r. b, 


u mtg 
Z psychologji zbrodniarza. 


Przed sądem przywięgiych w Paryżu 
toczy się obecala glośns sprawa techuika 
i przemysłowca Landru, oskarżonego o za- 
mordowanie i spalenia następnie, dla n- 
krycia ślaćów, dziesięciu „nartzeczonych” 
i at jednej z tych kobiet, które mordo- 
wał dla zdobycia posiadanej przez nie go- 
tówki i ruchomości. 

Sprawa ta omawiana jest szeroko 
przez prasę firanenską, a także angielską, 
zastonawiającą się, jakim sposobem ten 
człowiek przesało 50-letai, łysy, bezzębny, 
z gota, czarną brodą i w okalarach, nie 
postadający w sobe mic pociągajączgo, 
mógł nwłeść i oszukać tyle kobiet, nieraz 
w pełni wieka i doświadczonych? 


Słedztwo wykazało, ta olisrami ma- 
chinacji tego człowieka padły ogółem 
283 kobiety, a z tej liczby 10, jak wspo- 
mnieliśmy, znikło bez śladu, Na czem po- 
lega tajemnica tego zbrodniarza, karanego 
już poprzednio kilkakrotnie za oszustwa? 

Na pytanie to usiłuje odpowiedzieć 
korespondent paryski „Daily Maila". 

Niektóre z tych kobiet — plsze—mó- 
wią o bypnotyzującem jego spojrzeniu, O 
ciepłej, łaszącej się mowie, o pięknej rę- 
ce, którą gladził wciąż swą gęstą brodę. 
Nie to jednak stanowi tajemnicę. Landru 
umiał wybierać przyjaciółki, Z małemi 
wyjątkami, były to kobiety, które prze- 
kroczyły czterdziesty, pięćdziesiąty rok ży- 
cia. Wobec tych kobiet, które może przez 
Cale życie były bardzo ostrożne w stosun- 
ku do mężczyzn, Landru występował nie- 
jako uwodziciel w wielkim stylu. Propo- 
nował im spokojuą i skromną przyszłość, 
wskazując swój wiek i stracone złudzenia. 
Jakże może nie dowierzać kobieta starsze- 
mu mężczyźnie, mówiącemu © maite- 
stwie? Gdzie słyszano o łysym, bęzzęb- 
nym, brodatym Don Juanie? Tak samo, 
jak moc swego wzroku, potralił też Lan- 
dru wyzyskiwać siłę rociągającą niektó 
rych zwrotów mowy. Przemawiał do tych 
kobiet sa sfer ludowych, jak do księżał- 
czek, do tych zestarzałych panien, jak do 
ośmnastoletnich dziewcząt. Listy jego są 
arcydziełami psycholog,i. Co za zrozumie- 
nie duszy tych prostych kobiet, gdy w 
listach swych łączy uczucie awe, jak w ta- 
nich romansach, z kwiatami i ptaszętami! 


Dziś i dni następnych 
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tid, Przejazé Ł 
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BEREN WELETO A 


IDANE A NC FEOODZCEPOOROKA 
> W. Lipińskiego 
Szkoła tanca i ai r 
W środę 80 b. m. i w czwartek 1 grudnia rozpoczyna» 
Zapisy codziennie. 
W SEJEzóR. | 
Lecznica chorób zębów 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 

Piotrkowska 145. 
D7” Dia klasy rekotniczeoj. 

2e piemkowanie oraz wprawianie zębów 

amea Onłata podług taksy, zunumuaus 

| yy R E OP WEŃ WE WOW | 


ją nowo komeolety. 
Lae "| 


145, 


DRUKARNIA AKCYDENSOWA 


„PRACĄ 


PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 


ROBOTY DRUKARSKIE np. 


RACHUNKI, BLANKIETY, 
CYRKULARZE, KWITARJUSZE, 
AFISZE, PROGRAMY | t p. 


DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA- 
NIZACJI ROBOTNICZYCH ; :: s: 
ZNACZNE USTĘPSTWA. 


GMZMZENZIWSZZWMEM 


SiD. EART h ABY TOKI PCZK R NTA 


Łódź. Przejazd 8. 


4 
Ji 
:4 
sr 
m 


Deztór Micdyo, 


Eug, Zeligsonowa 


powrócha 


przyjim. nl. 6 SIERPNIA 1 
tBesedykta) od 10-4 
Chor. kobiece, skórze I wemerycz (kobis 
ty). Masa£ girekoogiczny. Uskwanie 
włoców z twsrzy ©e-trolizą 


40470 || rodek i BIT 


KAJETY 


materjały piśmienne poleca 
pajtaniej niż wszędzie fabryka 
kajetów 


B., Lichtensztejn i S-ka 
NOWOMIEJSKA 5. 


ikan KASETA = 


zu 


Swiety tygrys“: 
OGNISTE JEZIOR 


Przawyzżzsza wszystko dotychczas widziane! 


OW-BOJE TEXAS”) 


amerykański dramat awanturn. w 5-clu aktach, 


W roll 
glównej 


Sensacyjny dramat w 6 aktach. 
RUTH ROLAND. 


1 co za sztuka w wyborze epitetów: „Słoće 
ka przyjaciółko*, „kochany, mały skafe 
bie*, „moja maleńka kochanko”, Słowa te 
bndzą w duszy kobiety samotnej uczucia 
nadzwyczajne. Czuje się bronioną, kochi 
ną, cenioną i pociąganą do przemawiają: 
cego temi słowami tak, że w końcu juś 
kocha go naprawdę”. 

Oto na czem polega tajemnica jego 
powodzenia u kobiet, powodzenia, które 
pomagało mu do dokonywania zbrodni, 

i 97 — 


Z życia organizacji M. P. R 


Kanferenoja wojewódzka 
R. Pa R. 


na województwo warszawskie i lu | 
belskie odbędzie się w Warszawie 


w d. 11 grudnia rb.. o g. 10 rano: 
W konferencji wezmą udział doles 
gaci wszystkich organizacyj NPR. 


na terenach wojew. warszawskiegó $ 
i lubelskiego—wybrani według stodi 


gunku 1 del. na 50 członków, orą% 
prezesi zarządów okręgowych. 


Dzielnica Widzew. 
W sobotę, 8 grudnia r. b., o g. 6 


wiecz., w Klubie NPR. przy ul. Rokicińs Wy 


skiej 91, odbędzie sią zebranie Zarząd 
dzielnicowego wraz z  dziesiątnikamie 
Liczne i punktnalne przybycie jest kos 
niecznoe, à 


r T 


malenfarz Robolnika Polskiego na 70-197. 


ukaże się w grudniu r. b. i zawierać będzie- szereg 
artykulów, nowel, wierszy Oraz informacji z życia 
robotniczego, a zwlaszcza z ruchu pqrodowo-rohofnicze$0 


Wzywa sią wszystkie organizacje i związki, aby zawczasu 
zgłosiły zamówienia na ilość egzemplarzy. : 
Ostatni termin zamówienia do dnia 1-go grudnia r. b. 


Wydawnictwo Kalendarza Robotnika Polskiego 
Warszawa, ul. Sienna 33 „ARS=. 


Zamówienia przyjmuje również Redakcja „Sprawy Robotnl- 


czej* ul. Sienna 33 (Warszawa). 


będzie się 


Ogolne Ziecbranie i 


Dnia 2 grudnia r. b. o godz. 6 więcz. w sali | 
Pol. Zw. Zaw. „Praca“ ul. Główna 31, od- 


| za połowe ceny 

s batystu, etaminy, bar- 
chanu, sezewlotu i t d., od- 
powiednie na podarunki 
gwiazdkowa za połowe ceny 


R WT A d 


Tioczono w drukarni „Piaca* krzejazd & 


wszystkich delegató w aprowizacyjuych 
źne, prosimy o liczne I punktuains przybycie. 


Sprawy wa- 


Ogłoszenia dobne. 
A. A. A. Kupuję 


meble, 
dywat» 


ny, futra, garderobę, bieliznę, mae, 


szyny do szycia. Płacę najwyższe 

ceny, Łaźnik, Benedykta 28, m, 13 

parter. 3556—30 
metle, 


A, A. Kupuję 57m: 
my, garderobę, futra, maszyny do 
szycia. Płacę najlepiej.  Wejn- 
tajch, Benedykta X 19, 3751-20 
F ntxiewica Józef zagubił do- 
wód osobisty, wydany w Ło- 
dzi, orzz legitymację N. P. R. 
3767—3 


Kepyta szewckie 


ostataie piękne modele, prawidła, 
obcasy, przybory. Ńienkiewicza 
R 25, 37 


ks" Pranciszek zagubił pa- 
szpott niemiecki, wydany w 
Łodzi, oraz 24 znaczki z P. Z. Z. 


zisk! Roman zagubił paszport 
U polski, wydany w R. 


ani z z praktyką w 
Panienka SUERZEJA sa 
chłopak, który pracował w pie- 
karni eukleralczej I służąca po- 
trzebni zaraz Cegielniana X 38, 
KornLrot, 


Reda«ios odpowiedzialny PAWIEŁ URBANIAK 


Szmechel i Rozner 
| Łódź, Piotrkowska 100. 
Pija .60. 


Mor gctalewies Dawid-Mendel 
zagubił paszport polski Í 
3794-—8 


rońskfema Antoniemu skrf” 
* dzlono kaląłeczke, wydaną £ 


kartę demobllizecyjuą. 


Polskich Zw. Zaw. 3782-4 


TJ dstericki Michał zagubi? "pasz" 
port polak, wydany w Brzeź” 
nie. 


'/szinęta książeczka wojakowi 
4 zupełnego zwolnienia, wyde58 
przes P. K. U. Kraków za % 68 
na imię Alojzego Radkege. __ 
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